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        Maria Pawlikowska-Jasnorzewska

        Kamienice

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Kamienice



I



Kominy: wieże krótkie, dymiące, bez wiary — — — 
Rynny: przewlekłe blachy, w których czas się pluszcze, 
i balkon: smętne gniazdo dla chorych i starych, 
wyścielone wilgocią, przystrojone bluszczem. 

 


W podwórku, nędznym cyrku katarynek, śpiewów, 
chorych papug, ciągnących szczęśliwe numera, 
śpiewak z bożej niełaski schyla się bez gniewu 
i grosz odczepny w bruku jak pieczarki zbiera. 

 


Na gankach krzywi Żydzi z worami się wloką, 
jęczą: handel! i kaszlą w zzieleniałej sieni. 
— Noc latarnię księżyca podnosi wysoko 
i świeci w martwe oczy nieboskich kamienic. 

 



II


Wśród tych myśli zwapniałych, 
tych sfinksów bez głowy, 
wiosna niepostrzeżenie jawi się i znika, 
deszczem się tylko znacząc 
ciężkim, jowiszowym, 
którego złoto chłoną cytryny śmietnika. 

 



III


Jaskółki kreślą w locie 
wiolinowe klucze, 
nietoperz — klucz basowy. 
Brzmi muzyka miasta. 
Niebo, róża zachodu, krwawa i pierzasta, 
zrzuca płatek w kałużę 
i z barwy go płucze. 

 



IV


Raz na najwyższym ganku, w pełnym słońcu, siadła 
dziewczyna jak Zuzanna w słonecznej kąpieli. 
Blask jej odbiły oczu pokątne zwierciadła — 
Promień obleciał mury. Ludzie się zdumieli. 

 


Migotały spojrzenia nieśmiałe, zawiłe, 
trzech pięter jak trzech starców, wśród zgorszenia troski, 
gdy ona trwała dalej, obrócona tyłem 
do słońca, co ją w uścisk pochwyciło boski.  

 




  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/pawlikowska-jasnorzewska-kamienice

      Tekst opracowany na podstawie: Maria Pawlikowska-Jasnorzewska, Poezje. 1, zebrała Matylda Wiśniewska, przedmową opatrzył Adam Mauersberger, "Czytelnik", Warszawa 1958.

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja cyfrowa wykonana przez fundację Nowoczesna Polska.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Wojciech Kotwica, Paweł Kozioł.

      Publikację wsparli i wsparły:
            ZCh, sroczka, Nelka, Agnieszka, glnk, Karol.

      Okładka na podstawie: Olsztyn - Old Town, freestocks.org, public domain

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
          

    

  EPUB/cover.jpg
Maria

-Jasnorzewska

Pawlikowska

wage,\dd'ug n

ice

Kam






EPUB/jedenprocent.png






EPUB/logo_wolnelektury.png
u%%@\e\du‘yp\,








